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TEATR POLSKI 


MIESIĘCZNIK 


ROK 1 POZNAŃ, LISTOPAD 1936 NR 3 


„CO CHCECIE” 


(DLACZEGO. JAK I CZEMU WŁAŚNIE W TEN SPOSÓB I[NSCENIZUJEMY 
„WIECZÓR TRZECH KRÓLI*) 


Pocieszające nowiny. 


Komunikaty prasowe sygnalizują pocieszającą nowinę. Oto na 
scenach największych miast zagranicznych daje się zauważyć wy- 
razny powrót do sztuk klasycznych i kostiumowych. Trzy najlepsze 
teatry londyńskie jednocześnie prezentują sztuki z XVII w. W „Ly- 
гіс“ wystawiono „Króla Karola”, dramat, którego tematem jest 
walka Cromwella z Królem, gdzieindziej grają „Wiejska Żonę*” 
Williama Wycherley, sztukę wzorowaną na molierowskiej „„Szkoie 
Гоп“. Ta nieśmiertelna komedia Moliera świeciła obok innych sztuk 
kostiumowych ponowny triumf niedawno w Paryżu, znakomicie 
wyreżyserowana przez Louis Jouveta i obecnie gra ją Teatr Jaracza 
w Warszawie. W stolicy naszej cieszy się również niezwykłym po- 
wodzeniem „Klub Pickwicka', Berlin wznawia słoneczną komedię 
Goldoniego „Mirandolina“. Nawet Nowy York — ta metropolia 
widowisk kinowych i rewiowych, rozżarzył neony Broadwayu na- 
zwiskiem Szekspira. John Gielgud, znakomity aktor angielski (po- 
dobno polak z pochodzenia), kreuje tam rolę Hamleta. Partneruje 
mu w roli Ofelii niezapomniana z występów w filmie Liljana Gish. 
Również w Moskwie cieszy się Szekspir niejednokrotnie większym 
powodzeniem, niż sztuki propagandowe. Exemplum: kilkaset przed- 
stawień .,Wieczoru Trzech Кхгой“ w II Studio Stanisławskiego, 
Наше“ u Wachtangowa i „Koniec wieńczy dzieło“ w Panstwo- 
wym Nowym Teatrze. A więc zjawisko niezmiernie charaktery- 
styczne: na tle szarzyzny, trosk i newralgii dzisiejszego życia wzra- 
sta tęsknota do kolorowej bajki dawnych czasów i do tradycji daw- 


nego repertuaru. 


Т Е А Т В Р O L 5 К І 


Widocznie ludzie pragną ujrzeć oblicze świata dawnego, aby 
lym lepiej może zorientować się w rozdrożach czasów dzisiejszych. 
A może poprostu pragną o nich zapomnieć .... 

Teatr Polski wystawiajac nieśmiertelna, a zawsze młodą ko- 
medię Szekspira „Wieczór Trzech Króli* ma nadzieję, że ta 
baśń kolorowa, pelna zaiste renesansowego humoru i liryczną 
romuntvcznością owiana, znajdzie u publiczności poznańskiej żywy 
oddźwięk i należytą ocenę. I może okaże się cudownym lekiem na 
zmory i kłopoty dnia codziennego. 


Narodziny, tło i motyw komedii „Со chcecie” 


Komedia W. Szekspira pt. „Wieczór Trzech Króli'), czyli „Co 
chcecie?“ wydrukowana została w roku 1626, to znaczy 6 lat ро 
śmierci poety. Wystawiono ја poraz pierwszy w roku 1602. Szekspir 
szukając osnowy dla swego dzieła korzystał prawdopodobnie z ko- 
medii włoskiej „СР Ingannati“, Odbicie podobnego tematu, wzo- 
rowane na jakiejś noweli renesansowej, mamy również w komedii 
aieuieckiej z XVII w. pt. „Walka cnoty z miłościa. Komedia 
Plauta „Bliźnięta” przypuszczalnie pozostawiła również swoje ślady 
w dziele Szekspira. Przypomina ono również „Komedię omyłek“ 
motywem bliźniaczego podobieństwa dwojga osób oraz „Dwóch 
panów z \егепу“, gdzie również kobieta przebrana ро męsku jest 
posłańcem nadłości. 

Ale najrozkoszniejsze postaci sztuki: Tobiasz Czkawka, Chu- 
dogęba, Błazen i służąca Maria, oraz sucha purytańska postać Mal- 
volia, majordomusa Oliwii — to już niezaprzeczalnie własne twory 
poety. Niezwykle wesołe błazeństwa i przygody tej gromadki hul- 
tajskiej wplecione sa jak kolorowe nici w romantyczno-boetycką 
kanwę komedii i stanowią jej główny czar i urok. Tytuł dzieła — 
niemający zresztą bliższego związku z akcją sztuki powstał prawda- 
podobnie stąd, że podczas ,,Wieczoru Trzech Króli, w Anglii od. 
bywały się pochody maskaradowe. Znajomi i nieznajomi odwiedzali 
się wzajemnie w maskach i kostiumach, ze śmiechem, pieśnią 1 za- 
bawą, chodzac od domu, do domu. Powstawaly przy tej okazji weso- 
le pomyłki i qui pro quo. Przypomina to właśnie powikłania „ Wice- 
стога‘). Drugi tytuł „Со chcecie“ podkreśla zapewne umowność 
całej akcji, potrzebnej dla ogólnej zabawy i wesołego zakończenia. 
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Mariusz Maszyński 


Miesiąc pażdziernik br. upłynął w Teatrze Polskim w Poznaniu pod znakiem 

występów gościnnych Mariusza Maszyńskiego. Mieliśmy możność podziwiać 

M. Maszyńskiego w dwu jego świetnych kreacjach, tj. w sztukach: ..Był sobie 
więzień* Jean Anouilha í „Pan Topaze“ M. Pagnola. 
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А może chciał nim Szekspir zaznaczyć, ze do tytułu sztuki wogóle 
nie przywiązuje żadnej wagi. „Wieczór Trzech Króli“ to obok „Snu 
Nocy Letniej“ najweselsza, a zarazem najbardziej poetyczna pieśń 
na chwałę miłości, muzyki i zabawy. 

Oskarża w komedii tej i ośmiesza poeta fałszywą pruderie 
1 tępe ograniczenie, wyśmiewa ludzką głupotę i zarozumiałość. Sku- 
pione są i załamane, jak w krzywym zwierciadle te brzydkie cechy 
w kapitalnej postaci Malvolia. Wielki znawca dusz ludzkich, jakim 
był Szekspir, potrafił z dobrotliwym uśmiechem pobłażania spoj- 
rzeć nawet na tak smutne strony charakteru człowieka i okazać 
niu swoje współczucie i zrozumienie. Beztroską, choć łobuzerską 
trochę prawdą i wesołością dźwięcza słowa Tobiasza Czkawki, któ- 
rymi ten rozkoszny pijus częstuje nadęta figurę Malvolia: „Сту 
myślisz, iż dlatego, że ty jesteś cnotliwy, zbaraknie już na ziemi 
kołaczy i piwa!“ Słowa te stanowią motto sztuki, która jest po- 
chwałą szczerości i uroków życia. Jest również apoteozą miłości. 
Pięknie to wyrażają rozmyślania księcia: „Tyle form zmiennych 


miłość w sobie chowa, że, jak fantazja, jest wieczyście пома!“ 


Założenia inscenizacyjne 


Przystępując do inscenizacji ,,Wieczoru Trzech Króli“ na po- 
znańskiej scenie, doskonale zdawałem sobie sprawę z trudności. 
które nasuwa dzisiaj realizacja szekspirowskiego arcydzieła, Oto 
z jednej strony niewolno rozwiać i zagubić tradycyjnej „aury“, 
która otacza architektonikę twórczą komedii, niewolno zatracić 
skarbów romantycznego czaru i renesansowej lekkości, zawartych 
w sztuce — z drugiej zaś — trzeba uchronić przedstawienie od 
całego balastu zużytych kanonów i przestarzałych szabloników. 
jakie cechują częstokroć nasze interpretacje Szekspira. Teatr wspól- 
czesny, jeśli chce skutecznie rywalizować z kinem, musi przeciw- 
stawić precyzyjnemu montażowi taśmy filmowej, nierównie precy- 
zyjniejszy układ sceniczny. Expresji szalonego tempa klatki fotogra- 
ficznej naturalną i swobodną expresję sytuacji, słowa i gesta. 
Wspaniałym plenerom filmu, zmieniającym się kalejdoskopowo —- 
harmonijnie skomponowaną i związaną celowo z treścią sztuki — 
oprawę dekoracyjna. Cierpliwość dawnej publiczności, która nie 
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Bolesław Rosłan 


Nowo zaangażowany aktor charakterystyczny, którego oglądaliśmy w świetnych 


rolach w „Wyzwoleniw' (Karmazyn), „Był sobie wiezien“ (Marcelli), „Pan To- 


paze“ (Castel Benac) — W najbliższym czasie ujrzymy В. Rosłana w roli 


„Tobiasza Czkawki* w „Wieczorze Trzech Króli“ W. Szekspira. 
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znała jeszcze pędu аша, lub samolotu, а potrafiła w skupieniu 
ducha wysłuchiwać sążnistych monologów, lub pół godziny spokoj. 
nie czekać na zmianę chwiejących się dekoracji, już dziś należy do 
nicpowrotnej przeszłości. Najwspanialsza gra solowa nie związana 
z dyscypliną i odpowiednim poziomem całego zespołu już паз nie 
zachwyci. Ой współczesnego spektaklu wymagamy precyzyjnego 
ensamblu. Właściwa rewizja inscenizacyjno - reżyserska dziela kła- 
sycznego posuwa się w dwóch kierunkach: przede wszystkim wydo- 
bywa i umiejętnie podkreśla walory myślowe, artystyczne, psycho- 
logiczne, widowiskowe dzieła z całym oczywiście szacunkiem dla 
celów i zamierzeń autora, po drugie zaś wyeliminowuje wszystko 
to, co może zaszkodzić dramaturgowi niewspółczesnemu, we wspól- 
czesnej formie teatru, mając na uwadze dzisiejszą psychikę i uner- 
wienie człowieka. Czyli, innymi słowy — tradycję ożywia się i wspo- 


maga dynamika i expresją sceny. 


Umowność środków elzbietanskiej sceny 


Teatr elżbietańskiej epoki, był teatrem umownym. Tak wy- 
kpiwana dziś, często niesłusznie, umowność w inscenizacjach była 
wówczas regułą. Nad estradą wywieszano tabliczki z napisem obja- 
Sniajacym teren akcji. Z tyłu pod balkonikiem wisiała firanka, lub 
arrasy, z za których ukazywali się aktorzy. Nad sceną wznosił się 
daszek podparty słupami. Dekoracji prawie nie było. a rekwizyty 
i meble zmieniano na oczach publiczności. W sztukach, gdzie akcja 
odbywala się w rozmaitych miejscowościach, jedna część sceny ozna- 
czała jedną miejscowość, druga inną i aktorowie stosownie do miej- 
sca akcji przemaszerowywali z jednej strony na drugą. W „Romeo 
i Juli” Romeo wyprawia się па bal do Kapuletów, w orszaku masek 
przybywa przed dom a potem wszyscy maszerują naokoło sceny 
i bez wychodzenia znajdują się w pałacu Kapuletów. Od fantazji 
widza wymagano bardzo wiele. Postaci komiczne sztuki pozwalaiy 
sobie na wielce ryzykowną dla dzisiejszego stylu gry clowna:l< 
i błazeńskie figle. A mimo to teatr ten byl prawdziwą świątynią 
sztuki. a epoka elżbietańska przysporzyła literaturze angielskiej 
i scenom świata całą plejadę wspaniałych talentów z Szekspirem. 
Marlowem, Ben Johnsonem na czele. 
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Projekt dekoracji Zygmunta Szpingtera 


Dekoracja i rozbudowa sceny 


Poszukując właściwej drogi dla odtworzenia „Wieczoru* ішсе. 
nizacja nasza starała się uchwycić tradycyjna umownosé i wdziek 
prymitywu, cechy charakteryzujące spektakle szekspirowskie i prze- 
transponować je na neorealistyczne środki sceniczne. Akcję kome- 
dii „Co chcecie* umiejscowił Szekspir w legendarnym i bajecznym 
księstwie Illirii, jak gdyby na jakiej wysepce szczęśliwości i skupił 
prawie wszystkie sceny niemal wyłącznie w domach i ogrodach sa- 
siadajacyeh ze soba, oraz na ulicy, która łączy te dwa tereny. Ро- 
stanowilismy wobec tego nie uciekać się do ciężkiej machiny usta- 
wicznych zmian dekoracji, lecz zsynchronizować miejsca akcji we 
wspólną konstrukcję i architektonikę sceniczną, wyobrażające 
zlekka umownie teatralne księstwo Illirii. 

Dwa połączone ze soba wzniesienia tworzą trójkąt. Jeden bok 
tego trójkąta to strona księcia, a druga — Oliwii, środek zaś — to 
przeważnie miejsce akcji komicznej, możnaby go uważać za pozo- 
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stałość dawnej wysuniętej naprzód estradki elżbietańskiego teatru. 
Rząd renesansowych kolumn obramowuje całość. Pomiędzy ninu 
rozwicszene są kotary imitujące gobeliny. Przedstawiają one sceny 
żartobliwie komentujące akcję sztuki. Kotary te, przesuwane na 
oczach publiczności, oddzielają wnętrza od scen plenerowych. 
Możnaby je uważać za tradycjonalną pozostałość owej firanki, która 
przedzielała scenę za czasów Szekspira. Zachowaliśmy oczywiście tło 
dekoracyjne, aby widza nie pozbawić oprawy malarskiej sztuki 
i stworzyć mu współcześnie teatralną iluzję radosnej Шии. 

Paziowie w maskach wnoszą meble i rekwizyty i przesuwaja 
kotary — to znów — wspomnienie prymitywu urządzeń dawnej sce- 
пу i maskarad ulicznych, z nastroju których zrodziły się tytuł i myśl 
słonecznej komedi. W ten sposób staraliśmy się uniknąć niepo- 
trzebnych przerw dekoracyjnych, któreby z pewnością osłabiły 
tempo i potoczystość akcji. Nowoczesna praktyczność i celowość 
zahacza się tu e tradycjonalną umowność i tłumaczy dostatecznie 
mechanikę naszej koncepcji. Dzięki temu można będzie bez prze- 
szkód technicznych wsłuchiwać się w nieśmiertelne piękno szekspi- 
rowskiej poezji i śledzić perypetje komicznej buffonady. 


Aktorska interpretacja i styl gry 


Interpretacja aktorska sztuki również podzieliła się na dwa 
zasadnicze elementy: komiczny i liryczny. Łączy w sobie te dwa 
czynniki często postać uroczej Wioli, tak komicznie potraktowana 
przez poetę w scenie pojedynku. 

Na podwyższeniu przesuwają się sceny poetyckie i poważne, 
w dole i na przedzie najczęściej sceny buffo. Sposób gry i mowie- 
nia wiersza, zasadniczo realistyczny, staraliśmy się jednak zabar- 
wić pewną romantyka, zgodnie z duchem utworu. Ugrupowania, 
pozy i gesty nieco stylizowane i umowne musieliśmy zharmonizy- 
wać z ogólną koncepcją inscenizacyjna. 

Obrazy buffo i rozkoszne pijatyki oraz kawały rozbawionej 
czwórki hultajskiej z natury rzeczy grawitować musiały w sposobie 
gry do stylu dawnej clownady szekspirowskiej. 

Oto próba wyjaśnienia zamierzeń i celów, jakimi kierowali się 
reżyser i dekorator w poznańskiej inscenizacji promiennej bajki 
Szekspira. Troche fantazji, trochę liryzmu, szczypta prawdy, dużo 
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L. TESTAMENT” 
W TEATRZE POLSKIM 


Gościnny występ i reżyseria: 


Michala Meliny 


E E EAE 


гэй 7 


А. Zasadzianka — М. Melina 


Od lewej: J. Sachnowska, R. Kierczyñski, Z. Noskowski, К. Żbikowska 
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teatru .... i oby! .... jak najwięcej zabawy i śmiechu. Zabawa 
i maskarada teatralna, nie obraz rzeczywistości, lecz piękna bajka 
i illuzja zrodzona w genialnej wyobraźni Szekspira. 

Niechże więc bawi i stwarza kolorowe zludzenia — nie wsty- 
dzac się tego, że jest tylko teatrem w teatrze i krainą fantastycznej 
Шігіі, do której zapraszamy wszystkich zmęczonych szarą proza 
dnia powszedniego. 


Bronistaw Dąbrowski 


TEATR SZKOLNY 


Dyrekcja Teatru Polskiego w Poznanin w osobach dyr. dyr. 
Boelkego i Piotrowskiego od r. 1933 tj. od momentu objęcia teatru 
lążyia do stworzenia, w porozumieniu z władzami szkolnymi, sta- 
lego Teatru Szkolnego. Dyrekcja wychodziła słusznie z założenia 
że korzystanie przez młodzież szkolną ze zniżek tylko i uczęszcza- 
nie tej młodzieży w tej fonmie do teatru nie rozwiązuje sprawy. 
Jeśli chodzi o istotne zadania teatru, jakie przed nim leżą, jeśli 
chodzi o młodzież — teatr prowadzić musi akcję zdecydowanie 
zorganizowaną. W porozumieniu z kuratorium teatr ten stworzono. 
Teatr Polski daje dziś w każdym miesiącu 6—8 przedstawień spe- 
cjalnie dla młodzieży. Repertuar Teatru Polskiego układa się z my- 


ślą, aby w każdym miesiącu wystawić sztukę, która mogłaby wypeł- 


nić kilka popoludniówek dla młodzieży szkolnej. Dotychczas przez 
okres poprzednich trzech sezonów wystawiono: St. Wyspiańskiego 
„Wesele“, „Суд“, „Bolesław Śmiały“, „Wyzwolenie“; J. Kasprowi- 
cza „Marchołt'; St. Żeromskiego „Sułkowski“; Al. Fredry .,Pan 
Geldhab“, „Zemsta“, „Dożywocie“, „Nowy Don Kiszot*, „Śluby 
panieńskie“; Blizinskiego ..Pan Damazy“: Bałuckiego , Dom otwar- 
ty, „Klub kawalerów“, „Grube Ryby“; Roztworowskiego ..Ju- 
dasz“; Konczyńskiego „Zburzenie Jerozolimy“; Szekspira „„Ham- 
let“; Moliera „Lekarz mimowoli*; Schillera „Intryga i miłość”, 
„Maria Stuart“ — poza tym dla najmłodszych: Warneckiego ,,12 
godzin przygód“ i Sarneckiego ..Szklana góra“. 

Zadanie dzisiejszego teatru szkolnego, jako czynnika wycho- 
wawczego, jest niesłychanie ważne. Zwłaszcza dziś przy nadmier- 
nym przeroście pędu do sportów — teatr odciągając młodzież od 
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уво: R. Boelke 
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czysto materialnych i zewnętrznych zainteresowań daje jej moż- 
ność zastanowienia się nad problemami rozgrywającymi się na plat- 
formie ducha, problemami więzów łączących człowieka ze światem 
ducha. Jeśli dbamy o to aby młodzież poświęcała dziś tyle czasu 
sportom i wychowaniu fizycznemu — możemy zalecić jej aby te 
trzy godziny w miesiącu poświęciła teatrowi. Przecież harmonijny 
rozwój osobowości ucznia winien być ideałem wychowania. Że mło- 
dzież teatr rozumie i że teatr szkolny spełnia swoje zadanie, do- 
wodem tego zachowanie się młodzieży na przedstawieniach pierw- 
szych i dzisiejszych. 

Najbliższe popołudniówki dla młodzieży wypełni „Wieczór 
Trzech Króli“ Szekspira. 


NAJBLIŻSZE PREMIERY W TEATRZE POLSKIM 
W POZNANIU 


„WIECZÓR TRZECH KRÓLI“ 
Komedia w 12 obrazach W. Szekspira. 


Reżyseria i inscenizacja: Bronisław Dąbrowski. Opracowanie mu- 
zyczne: Bronisław Mlodziejowski. 
ж ж 


„PODWÓJNA BUCHALTERIA* 


Komedia muzyczna w 3 aktach Emila i Arnolda Golza. 
Muzyka Bernarda Grunna w przeróbce i z piosenkami Mariana 
Hemara. 

Reżyseria i w głównej roli: R. Zawistowski. Kierownictwa muzyczne 
В. Młodziejowski. 

Obsada: 

C. Oranowska, A. Zasadzianka, K. Żbikowska, E. Baryka, 

M. Bogusławski, E. Gliński. 

ж ж 


„WIELKA MIŁOŚĆ* 
Komedia w 4 aktach Fr. Molnara 
Reżyseria: Bronisław Dąbrowski. 


Obsada: 
Janina Jabłonowska, Jadwiga Sachnowska, Ada Zasadzianka, 
Ryszard Kierczyński, Konstanty Pagowski, Michał Pluciński. 


Redaktor odpow.: Władysław Hańcza w Poznaniu . Wydawca: Dyrekcja Teatru 
Polskiego w Poznaniu + Adres Redakcji: Poznan, Teatr Polski, telefon 36-35 


Odbito w Rolniczej Drukarni i Księgarni Nakł.. Sp. z орг. odp. w Poznaniu 


D.. 4 października b. r., po 


uroczystej akademii, urządzo- 
nej przez Zrzeszenie Związków 
Artystycznych i Kulturalnych 
w Pałacu Działyńskich, Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej 
PROF. IGNACY MOSCICKI 
Z Szczególnym zainteresowa- 
niem oglądał piękne druki 
i oprawy książek wykonane 
pod zarządem Jana Kuglina 
w ROLNICZEJ DRUKARNI 
I KSIĘGARNI NAKŁADOWEJ 
w Poznaniu, przy ulicy Sew. 
Mielżyńskiego 24 
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